
E. Gierek złoży 
wizytę w Jugosławii 
jja zaproszenie prezydenta

Socjalistycznej Federacyjnej 
Republiki Jugosławii i prze-

1 vodniczącego Związku Komu 
niStów Jugosławii, Josipa Broz 
lito, w dniach 4—8 maja br. 
I sekretarz Komitetu Central- 
neg0 Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej Edward Gie 
rek wraz z małżonką złoży ofi 
.;alną, przyjacielską wizytę w 
Jugosławii. (PAP)

Sobotnie
wydanie

„GŁOSU 
WIELKOPOLSKIEGO

ukaże się

w objętości

10 stron
Czytelnicy znajdę w

m. in.:
nim

$ Zaproszenie do dyskusji 
na temat odpowiedzial­
ności.

$ Relację z Chodzieży — 
miasta, które zdobyło wo­
jewódzki tytuł mistrza 
gospodarności.
Rozmowę z dr. Andrze-1 
jem Słabońskim o nowych 
odmianach zbóż.
„Sprawy nie tylko mło­
dych".
Korespondencje z czte­
rech stron świata, m. in. 
ZSRR, republiki Sri Lan­
ka i z Anglii.
Opinie czytelników na te­
mat tradycji i narkomanii.

Cena 1 zł

Odsłonięcie pomnika 
Lenina w Nowej Hucie 
w programach PR i TYP

28 kwietnia br. o godzinie 
19.25 Polskie Radio w progra­
mie L oraz Telewizja Polska 
w programie I (na Interwizję 
w kolorze) — transmitować bę 
dą przebieg uroczystości od­
słonięcia pomnika Włodzimie­
rza Iljicza Lenina w Nowej 
Hucie. (PAP)

Plenum ZGZZ Chemików
Istotne problemy działalności 

wychowawczej w środowisku pra­
cy omawiane były 26 bm. w Kato­
wicach na plenarnym posiedzeniu 
ZG. Zw. Zawodowego Chemików.

PAP

Dwudniowa narada partyjna w Warszawie

Rola nauk społecznych
w procesie rozwoju kraju

26 bm. rozpoczęła się w Warszawie dwudniowa nara­
da partyjna przedstawicieli nauk społecznych i huma­
nistycznych. Uczestniczy w niej około 200 przedstawicieli 
PAN i placówek akademii, uczelni, instytutów, działa­
czy społecznych i politycznych. Zadaniem narady jest 
przedyskutowanie roli i miejsca nauk społecznych i hu­
manistycznych w działalności partii, w realizacji progra­
mu przyspieszenia rozwoju społeczno-ekonomicznego Pol­
ski. Tematem dyskusji jest też stan i perspektywy rozwoju 
nauk spoleczno-humanistycznych w kraju.

Dialog polsko-kubański

W atmosferze przyjaźni 
i zgodności poglądów
Przewodniczący Rady Pań­

stwa PRL Henryk Jabłoński i 
pozostali członkowie delegacji 
państwowo - partyjnej PRL, 
przebywającej z oficjalną wi­
zytą na Kubie, spotkali się w 
środę wieczorerh w Hawanie z 
zespołem pracowników amba­
sady PRL i polskimi specjalis­
tami zatrudnionymi na Kubie.

Również w środę ministro­
wie spraw zagranicznych Pol­
ski — Stefan Olszowski i Kuby' 
— Raul Roa przeprowadzili roz 
mowy w siedzibie kubańskie­
go MSZ. W czasie rozmów obie 
strony wymieniły poglądy na 
temat różnych aspektów sy­
tuacji międzynarodowej, a 
zwłas^ę^ą na temat Ameryki 
Łacińskiej, Europy i Wietna­
mu. Jednocześnie obie strony 
wyraziły zadowolenie z dyna­
micznego rozwoju wzajemnych 
stosunków między Polską i Ku 
bą.

Rozmowy przebiegały w przy 
jacielskiej atmosferze i odzna­
czały się zgodnością poglądów 
obu stron co do zasadniczych 
spraw, będących przedmiotem 
dyskusji. (PAP)

W obradach uczestniczy czło 
nek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR — Franciszek 
Szlachcic. Biorą w nich także 
udział członkowie Sekretariatu 
KC PZPR — Ryszard Frelek i 
Andrzej Werblan.

Naradę otworzył kierownik 
Wydziału Nauki i Oświaty KC

obrad, zaliczając do nich prze­
de wszystkim wytyczenie głów 
nych kierunków badań oraz 
troskę''* o poziom naukowy i 
ideowy. Każdy uczony — czło­
nek partii ponosi odpowiedział 
ność za stan reprezentowanej 
przezeń dyscypliny naukowej. 
R. Jezierski stwierdził, że obec 
nie istnieją sprzyjające warun

Dokończenie na str. 2

Pisarze na kiermaszu
Domu Książki

PZPR Romuald Jezierski.
Scharakteryzował on cele

E. Gierek przyjął S. Gaspara

Rozmowy związkowców 
Polski i Węgier

26 bm., w Komitecie Central 
nym PZPR, I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek przyjął 
członka Biura Politycznego KC 
Węgierskiej Socjalistycznej 
Partii Robotniczej, sekretarza 
generalnego Centralnej Rady 
Związków Zawodowych Wę­
gierskiej Republiki Ludowej 
(SZOT) — Sandora Gaspara, 
który stoi na czele delegacji
węgierskich związkowców.

PRZED MAJOWYM ŚWIĘTEM

Akademie i spotkania

przebywającej w Polsce na za 
proszenie CRZZ.

W drugim dniu pobytu w 
Warszawie delegacji oficjalnej 
Centralnej Rady Związków 
Zawodowych Węgier toczyły 
się w siedzibie CRZZ rozmowy 
polsko-węgierskie. Stronie poi 
skiej przewodniczył członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący CRZZ — Wła­
dysław Kruczek, stronie wę­
gierskiej — członek Biura Po­
litycznego KC Węgierskiej So­
cjalistycznej Partii Robotni­
czej. sekretarz generalny SZOT 
— Sandor Gaspar. (PAP)

i „Głosu Wielkopolskiego"
Informowaliśmy już, że 

’ pojutrze, w niedzielę, roz- 
• pocznie się na Placu Mic­

kiewicza w Poznaniu trzy­
dniowy, wielki kiermasz 
książki, organizowany tra­
dycyjnie co roku przez 
Dom Książki w Poznaniu i 
redakcję „Głosu Wielkopol­
skiego”. Przypominamy, że 
w niedzielnym wydaniu 

' „Głosu” ukaże się szczegó­
łowy szkic kiermaszu, z wy­
kazem wszystkich stoisk.

Pisaliśmy także o licznych 
atrakcjach, które oczekują 
na zwiedzających kiermasz 

i1 miłośników książki, m. in. 
o tym, że w dniu 1 Maja 
pisarze poznańskiego śro­
dowiska dedykować będą 
swoje książki na Placu Mic- 

Ikiewicza w godzinach od 
14 do 17.

Już dzisiaj więc zaprasza­
my na spotkania z poznań­
skimi twórcami, którzy 

3 rozdawać będą autografy i 
dedykacje w godzinach: 
14 — 15 — Tadeusz Becela, 
Jerzy Korczak, Jerzy Mań­
kowski, Janusz Przybysz, 
Józef Ratajczak; 15 — 16 — 
Przemysław Bystrzycki, Ge-
rard Górnicki, Eugeniusz j 
Morski, Czesław Michniak;
15 — 17 — Eugeniusz Pauk-
szta; 16 — 17 — Andrzej Gór 
ny, Irena Naganowska i 
Egon Naganowski. (mb)

Za

w zakładach pracy
_ kilka dni przypada święto klasy robotniczej. W związ­

ku z tym w zakładach pracy Wielkopolski odbywają się aka­
demie, spotkania i wieczornice.
W Domu Kultury „Stomil” 

a akademii 1-majowej spotka- 
1 się wczoraj pracownicy Po- 

snanskich Zakładów Elektro- 
cnemicznych „Centra”. W trak- 
le akademii załodze „Centry” 

zostal sztandar prze- 
. ni w nagrodę za zwycięst- 
o we współzawodnictwie mię 

-^składowym za rok 1972 w 
jednoczenia Przemy- 

Kabli.i Sprzętu Elektrotech 
niczneg0; Kilkunastu wyróżnia 

Pracownikom wrę- 
jjao Srebrne Krzyże Zasługi, 
7a,}0^0We Odznaki Poznania, 
Pro/5;011.^0 Racjonalizatora 
ki t>U^cji oraz Srebrne Odzna- 
sfVn °downika Pracy Socjali- 

ycznej. Obecny na akademii 
PZPP ^gdan 

dzP r>nS^ Podziękował zało- 
Wczn?-"7” Za dObr^ PraC^' 

Dartv- raj’ otwarte zebranie 
dari?’2e y Poznańskich Zakla 
S7' n ęŚci Zamiennych Ma- 
pn,” Budowlanych ZREMB w 
połaa”lu Przy ul. Bałtyckiej 
*ajowąn%bodł° Z
referah' Podczas nie.h oprócz 
zann7«U okolicznościowego, 
zakładn00 Tzałogę z wynikami 

w I kwartale br.
niu '’Ko3mos” w Pozna- 
też w Winogradach odbyła się 

p ,ra] uroczystość Aka- 
m. in r;01n,”ej, podczas której, 

yróżniono zasłużonych

pracowników tej uczelni. Zło­
ty Krzyż Zasługi otrzymał dr 
Tadeusz Galiński. Ponadto 8 
pracownikom naukowym i ad 
ministracyjnym wręczono Ho­
norowe Odznaki Poznania.

Pracownicy Robotniczej Spół

S. Trepczyński w Egipcie
Przebywający z kilkudniową wi 

zytą w Egipcie wiceminister spraw 
zagranicznych PRL S. Trepczyński 
przyjęty został w środę przez wi­
ceprezydenta M. Fauziego oraz spot 
kał się z ministrem spraw zagra­
nicznych M. H. Zajatem i sekreta­
rzem generalnym Ligi Arabskiej M.
Riadem.

Rozbrojeniowego. Podsumowując 
jej rezultaty przedstawiciel ZSRR 
A. Roszczin oświadczył, że obrady 
toczyły się w atmosferze osłabie­
nia międzynarodowego napięcia, 
która sprzyja rozwiązaniu proble­
mu rozbrojenia. Jednakże — dodał 
Roszczin — uczestnikom sesji nie 
udało się osiągnąć konkretnych re
zultatów powodu niekon-

dzielni Wydawniczej Pra-
sa — Książka — Ruch, Przed­
siębiorstwo Upowszechnienia 
Prasy i Książki w Poznaniu ze­
brali się wczoraj w Klubie 
MPiK, aby uczcić zbliżające się 
święto 1-majowe. Po referacie, 
omawiającym znaczenie świę­
ta klasy robotniczej, zapoznano 
załogę z osiągnięciami przed­
siębiorstwa w 1972 r. i w I 
kwartale br., 30 wyróżniają­
cym się pracownikom wręczo­
no dyplomy uznania.

Na Uniwersytecie im, Adama 
Mickiewicza w Poznaniu po­
wstał Uczelniany Komitet Ob­
chodu Święta 1-majowego. Wy 
dał on specjalną odezwę do 
wszystkich pracowników i stu­
dentów z hasłami 1-majowymi, 
równocześnie wzywającą do jak 
najliczniejszego udziału w aka­
demii, która odbędzie się 30 bm. 
i w pochodzie 1-majowym.

Również wczoraj akademie 
odbywały się w innych przedsię 
biorstwach i szkołach, m, in. w 
Liceum Medycznym Pielęgniar­
stwa w Poznaniu nrzy ul. Sza­
marzewskiego- (a)

Plenum KC KPZR

struktywnego stanowiska niektó­
rych mocarstw zachodnich.

Stosunki Japonia - NRD

Poznań, piątek 27 kwietnia 1973 
Nr 99 (9071)

Wyd. AB Cena 50 gr

Ukazuje się od 16. U 1945

Z XXI Sesji WRN w Poznaniu

Wykorzystać wszystkie 
możliwości rozwojowe

R. Zysnarski sekretarzem Prezydium WRN
Wczoraj, na XXI Sesji Wojewódzkiej Rady Narodowej 

w Poznaniu, oceniono realizację ubiegłorocznego planu spo- 
łeczo-gospodarczego i budżetu oraz postulatów i wniosków 
zgłoszonych w kampanii wyborczej do Sejmu i rad narodo­
wych. Ponadto dokonano zmian osobowych w Prezydium 
WRN.
Z referatu przewodniczącego 

Wojewódzkiej Komisji Plano­
wania Gospodarczego — Bro­
nisława Mikstackiego, z kore- 
feratu wygłoszonego przez prze 
wodniczącego Komisji Planu 
Gospodarczego, Budżetu i Fi­
nansów — Zygmunta Kosmow­
skiego, z uwag przewodniczą­
cego Delegatury Najwyższej 
Izby Kontroli — Cezarego Ko- 
walaka oraz z dyskusji wyni­
kało, że w ub. roku budżet i 
plan realizowane były na ogół 
pomyślnie. M. in. zbudowano 
6C0 mieszkań ponad plan.

Dobre wyniki gospodarcze ub. 
roku pozwoliły na znaczne wy­
przedzenie szeregu zadań pla­
nu 5-letniego, szczególnie w

produkcji przemysłowej i rol­
nej. Efekty z pewnością były­
by jeszcze większe, gdyby pro­
ces rozwojowy nie był hamo­
wany przez takie negatywne 
zjawiska, jak niezadawalająca 
wydajność pracy, osłabienie 
dyscypliny pracy, wyrażające 
się wzrostem czasu nieprzepra- 
cowanego, nieoszczędna gospo­
darka materiałowa, nadmierne 
zapasy w niektórych przedsię­
biorstwach.

W toku obrad podkreślano, 
że z analizy ubiegłorocznej 
działalności gospodarczej wyni 
ka potrzeba usunięcia opóźnień 
i nieprawidłowości. Najkrócej 
mówiąc chodzi o pełne i racjo-

Dokończenie na str. 2

Katastrofalna powódź w USA

Katastrofalna powódź nawiedziła amerykański stan Missouri. 
Pod wodą znalazło się wiele miejscowości.

Na zdjęciu: powódź w miejscowości Redwood.
CAF — UPI — telefoto

USA R. Nlxonem I maja. Będą one 
kontynuowane następnego dnia — 
stwierdza komunikat ogłoszony w 
czwartek w stolicy USA. W. Brandt 
przybędzie do USA 29 kwietnia.

Przed wizytą
L. Breżniewa w NRF
Zapowiedziana na 18 do 22

Próba bomby nuklearnej

26 bm. rozpoczęło obrady kolej­
ne posiedzenie plenarne Komite­
tu Centralnego KPZR. Plenum wy 
słuchało referatu sekretarza gene­
ralnego KC, Leonida Breżniewa 
„O międzynarodowej działalności 
KC KPZR w zakresie realizacji 
uchwał XXIV Zjazdu Partii”.

Japonia i Niemiecka Republika
Demokratyczna postanowiły z

Stany Zjednoczone do!#onaly w 
środę kolejnej podziemnej próby 
bomby atomowej na poligonie w 
Newadzie. Szacuje się, że miała ona 
moc od 20 do 200 tys. ton trójnitro 
toluenu, (dla porównania bomba 
atomowa zrzucona na Hiroszimę 
miała moc 20 tys. ton tnt.).

maja wizyta 
ralnego KC 
Breżniewa w 
mowy będą

sekretarza gene- 
KPZR Leonida 
NRF i jego roz- 
„spotkaniem na

Dar ZSRR dla DRW

SAP-RADIO-INF.WCTEl EFONEM 
RADp-'NE
INF /

A' PAP

G. Whitlam u Pawła VI

wysokim szczeblu między czo­
łowymi mężami stanu dwóch 
krajów” — oświadczył na kon­
ferencji prasowej w Bonn rze­
cznik rządu NRF, Gruenewald.

W Hajfongu odbyta się w czwar­
tek ceremonia przekazania w da­
rze DRW dwóch radzieckich stat­
ków „Zaisan*’ i „Ust-Kamczatsk”.

Konsultacje NRD - NRF
W czwartek rozpoczęła się w 

Bonn nowa seria rozmów na temat 
dalszej normalizacji , stosunków 
między NRF i NRD. NRF reprezen 
tuje pod nieobecność chorego mi­
nistra Bahra, H. Grabert, a NRD 
— sekretarz stanu, M. Kohl.

Sesja Komitetu Rozbrojeniowego
W czwartek zakończyła się w Ge 

newie wiosenna sesja Komitetu

dniem 15 maja br. nawiązać sto­
sunki dyplomatyczne.

Ofensywa patriotów khmerskich
Kambodżańskie siły wyzwoleńcze 

dokonały w czwartek rano ataku 
rakietowego na bazę lotniczą sił 
rządowych Pochentong, położoną 
na zachodnich przedmieściach 
Phnom Penh. Na terenie bazy 
eksplodowało ponad 10 rakiet ka­
libru 122 mm. Wyrządziły one 
znaczne szkody w instalacjach woj 
skowych na terenie lotniska.

Wizyta W. Brandta w USA
Kanclerz NRF W. Brandt roz­

pocznie rozmowy z prezydentem

Premier Australii, G. Whit­
lam został przyjęty w czwartek ra 
no na audiencji przez papieża 
Pawła VI. Przypuszcza się, że oma 
wiana była m. in. sprawa nawią­
zania stosunków dyplomatycznych 
między Australią a stolicą apo­
stolską.

L. Breżniew przybywa 
nas — powiedział rzecznik 
aby prowadzić rozmowy 
kanclerzem W. Brandtem

do

z 
w

Rozmowy DRW - USA
W czwartek rano przybył do Pa­

ryża podsekretarz stanu USA W. 
Sullivan, który rozpocznie w pią­
tek rozmowy z wiceministrem 
spraw zagranicznych DRW Nguyen 
Co Thachem. Dotyczyć one będą 
aktualnej sytuacji w Wietnamie.

A. Eban spotka się z W. Rogersem
Na początku przyszłego miesiąca 

do USA uda sie minister spraw za 
granicznych Izraela, A. Eban. który 
przeprowadzi tam rozmowy z se­
kretarzem stanu, W. Rogersem.

ramach kontynuowania „poli­
tyki wschodniej”, która zosta­
ła zapoczątkowana zawarciem 
układów ze Związkiem Ra­
dzieckim i z Polską. Obecnie 
chodzi o to, aby zrealizować 
drugą fazę tej polityki — „wy­
pełnić cały kompleks porozu­
mień żywą treścią polityczną”, 
podkreślił rzecznik. (PAP)

R, Karski ambasadorem
PRL w Austrii

Rada Państwa mianowała R y- 
s z a r d a Karskiego amba­
sadorem nadzwyczajnym i pełno­
mocnym Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej w Republice Austrii.

Od 1969 r. był on podsekretarzem 
stanu w MHZ. (PAP)



Posiedzenie Rady Głównej NOT

Z posiadanych surowców 
można wytwarzać więcej

Helsinki - ważne ogniwo
w procesie odprężenia

ROM

W sali Klubu Zakładowego HCP odbyło się wczoraj nad­
zwyczajne posiedzenie Rady Głównej Naczelnej Organiza­
cji Technicznej poświęcone omówieniu roli stowarzyszeń 
naukowo-technicznych w zwiększaniu efektywności wykorzy 
stania surowców, materiałów, paliw i energii.
W obradach, które zgroma- teriałów, surowców i energii, 

dziły 234 przedstawicieli świa zużywanych na jednostkę wy 
ta nauki i techniki z całego twarzanego dochodu narodowe
kraju uczestniczył również 
przewodniczący Rady Głównej 
NOT prof. Jan Kaczmarek.

Zadania inżynierów i tech­
ników, wynikające z uchwały 
VI Zjazdu PZPR w dziedzi­
nie zwiększania społecznej 
efektywności gospodarowania, 
omówili: przewodniczący Pań­
stwowej Rady Gospodarki Ma­
teriałowej '— Eugeniusz Szyr 
oraz przewodniczący Komite­
tu Gospodarki Materiałowej 
NOT — Wacław Czachórski. 
Stwierdzili oni m. in., że peł­
ne wykonanie uchwały VI 
Zjazdu, a nawet przekroczenie 
wielu zawartych w niej wskaź 
ników będzie możliwe pod wa 
runkiem dalszego konsekwent­
nego ujawniania i wykorzysty­
wania rezerw istniejących na­
dal w naszej gospodarce.

Do dziedzin, w których re­
zerwy te są jeszcze wyjątkowo 
duże, zalicza się gospodarka 
materiałami. Wszelkie ana­
lizy wskazują, że wartość ma-

go, jest w naszym kraju pro­
porcjonalnie zbyt wysoka. Np. 
zużycie paliw jest o 69 pro­
cent, a stali o 49 procent wyż­
sze niż w krajach wysoko 
uprzemysłowionych. Oznacza 
to, że z surowców i materia­
łów, którymi dysponujemy, 
można by wytwarzać znacznie 
więcej wyrobów gotowych.

W toku dyskusji wiele uwa­
gi poświęcono realizacji pro­
gramów usprawniania gospo­
darki materiałowej, inicjowa­
niu nowych rozwiązań i kon­
cepcji, uczestnictwu członków 
NOT w konkursach,, współza­
wodnictwie i ruchu racjonali­
zatorskim oraz doskonaleniu 
kadr. Wszystkie te zagadnie­
nia znalazły swój wyraz w 
podjętej na zakończenie u- 
chwale. (wm)

Wypowiedz wiceministra spraw zagranicznych J. Bisztygi
Wiceminister spraw zagranicznych — Jan Bisztyga 

w wywiadzie udzielonym PAP omówił aktualny stan przy­
gotowań do europejskiej konfe rencji bezpieczeństwa i współ­
pracy w Europie. Podkreślił, że ogólny przebieg dotychczaso­
wych konsultacji przygotowawczych w Helsinkach ocenić 
można pozytywnie.
Dokonano prezentacji stano­

wisk w odniesieniu do całości 
problemów związanych z przy 
gotowaniami do konferencji, 
przedyskutowano porządek 
dzienny konferencji w oparciu 
o propozycje przedstawione z

ważmy wkład w tworzenie orga 
nizacyjnych podstaw tego 
ogólnoeuropejskiego spotka­
nia.

Mówiąc o istnieniu pewnych

jednej strony przez
drugiej przez

ZSRR, z 
państwa

NATO: Włochy, Belgię i Danię.
W czasie trzeciej rundy 
mów, przystąpiono do

roz- 
re-

różnic w 
koncepcji 
Bisztyga 

wynikają 
mięnnych

podejściu do samej
konferencji 
podkreślił.

one m.
postaw i

in. z

J.
że 

: od- 
dążeń

waniu wzajemnego zaufąipia, a 
przez to — rozwojowi dwu­
stronnych stosunków między 

państwami i kontaktów między 
narodami w tym regionie.

Konsultacje w Helsinkach 
stanowią ważne ogniwo w dy 
namicznym procesie budowa­
nia podstaw bezpieczeństwa, 
który uruchomiony został w 
wyniku inicjatyw krajów socja 
listycznych. Inicjatywy te 
przyniosły już szereg rezulta­
tów korzystnych dla bezpie-

Transportowcy i drogowcy 
u wicepremiera J. Mitręgi

W związku ze zbliżającym 
Dniem Transportowca i Drogow 
ca, wicepremier Jan Mitręg 
przyjął wczoraj grupę pracownią, 
transportu i drogownictwa. Uyy 
wśród nich kierowcy zatrudnień 
w PKS, lotnicy, budowniczowie 
dróg i mostów. W rozmowie p0. 
ruszano aktualne problemy tran­
sportu, koncentrując się na za<ja. 
niach tegorocznych. (PAP)

Senatorzy amerykańscy 
zakończyli pobyt w Polsce

Kolejna prowokacja

Samoloty izraelskie 
naruszyły przestrzeń 

powietrzną Libanu
Według komunikatu Libań­

skiego Ministerstwa Obrony 
w czwartek między godziną 
10.45 a 11.55 czasu warszaw­
skiego lotnicze patrole izrael­
skie trzykrotnie naruszyły prze 
strzeń powietrzną Libanu

Samoloty lecące w grupach 
po dwa przekroczyły barierę 
dźwięku znajdując się nad mo 
rzem w odległości 15 km na po 
łudnie od Bejrutu. (PAP)

Z XXI Sesji WRN
Dokończenie ze str. 1 

nalne wykorzystanie wszelkich 
możliwości rozwojowych m. in. 
na drodże ujawniania i zagos­
podarowywania rezerw.

W części obrad poświęconej 
sprawom organizacyjnym Bog­
dan Gawroński w związku z 
wyborem na stanowisko sekre­
tarza KW PZPR w Poznaniu 
poprosił o zwolnienie go z do­
tychczas nełnionej funkcji se­
kretarza Prezydium WRN Rad 
ni uwzględnili tę prośbę. W 
imieniu wszvstkich radnych i 
Prezydium WRN — jego nrze- 
wodniczacy Tadeusz Grabski 
podziękował Bogdanowi Ga­
wrońskiemu za ofiarną i peł­
ną inwencji oracę na stanowis­
ku sekretarza Prezydium.

W tajnym głosowaniu radni 
jednomyślnie wybrali nowym 
sekretarzem Prezydium WRN 
w Poznaniu — Romualda Zys- 
narskiego, dotychczasowego 
kierownika Wydziału Organi­
zacyjno-Prawnego.

WRN zatwierdziła nadto u- 
chwały Prezydium WRN po­
wołujące na stanowisko: kie­
rownika Wydziału Przemysłu 
Spożywczego i Skubu — Zdzis­
ława Baczkiewicza, kierowni­
ka Wydziału Organizacvjno- 
-Prawnego — Henryka Piłata 
i dyrektora Dyrekcji Budow­
nictwa Rolniczego — Klemen­
sa Wolniaka. (y)

charakterzeZachmurzenie
zmiennym Miejscami przelotne opa 
dy deszczu. Temperatura maksy­
malna od 5 st na północnym-zacho 
dzie do 10 st. na południowym 
wschodzie Wiatry słabe i uęniar- 
kowane na północy okresami dość 
silne i porywiste z kierunków pół­
nocno-zachodnich.
min 'msmmMiumiiisi 
Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Zbyszek Kruszona

czeństwa na 
nencie.

naszym konty-

dakcji zadań dla komisji, któ­
re — zgodnie z przyjętym już 
modelem konferencji — będą 
pracowały w czasie drugiej jej 
fazy w celu przygotowania koń 
cowych dokumentów.

Wicemin. J. Bisztyga przy­
pomniał zgłoszone w Helsin­
kach propozycje polskie które 
zostały przyjęte i ocenione 
przez większość delegacji jako

politycznych państw uczestni­
czących w rozmowach przy­
gotowawczych, w konsek­
wencji z ich przynależności do 
odmiennych systemów, a także 
w pewnym stopniu z braku hi

wielostronnychUczestnicy 
rozmów przygotowawczych do

storycznych doświadczeń

Rola nauk społecznych
Dokończenie ze str. 1

ki dla rozwoju w kraju nauk 
społecznych. Na ich wyniki cze 
ka partia, która coraz częściej 
odwołuje się do nauki w spra­
wach różnych opracowań i eks 
pertyz.

Podstawą do dyskusji były 
dwa opracowania: zastępcy kie 
równika Wydziału Nauki i 
Oświaty KC PZPR — prof. Ja­
remy Maliszewskiego oraz se­
kretarza naukowego Wydzia-
łu I PAN prof.
Markiewicza.

J. Maciszewski 
i zadania nauk

Władysława

omówił rolę 
społecznych

oraz humanistycznych w dzia­
łalności partii oraz w realiza­
cji programu rozwoju Polski. 
Nauki społeczne mają obecnie 
?iożność wpływania wynikami 

woich badań na praktykę spo 
łeczną. Stwarza to możliwości 
ich intensywnego rozwoju, jak 
i stawia wysokie wymagania 
badaniom i badaczom.

Stan i perspektywy rozwoju 
nauk społeczno-humanistycz- 
nych w Polsce omówił nastę­
pnie prof. W. Markiewicz. 
Przedstawił on m. in. projekt 
nowego planu badań węzło­
wych obejmujący 9 ważnych 
problemów.

Plan ten zawiera badania 
nad osobowością człowieka, 
jego wychowaniem i socjaliza­
cją, badania nad przemianami 
w strukturze warstwowo-kla- 
sowej i zawodowej, badania 
nad kulturą narodową i jej per 
cepcją nad świadomością hi­
storyczną i prawną oraz kultu 
rą polityczną narodu polskiego 
i innych narodów. Inne ważne 
problemy to badania nad fun­
kcjonowaniem systemu orga­
nizacji zarządzania, nad pod­
stawami teoretycznymi przebu 
dowy wsi i rolnictwa, nad pro­
cesami integracji krajów socja 
listycznych. nad optymalizacją

procesów demograficznych w 
Polsce oraz nad współczesnym 
kapitalizmem.

Prof. Markiewicz przedsta­
wił projekt powołania przy 
Wydziale I PAN specjalnej pla 
cówki sztabowej, która by nad 
zorowała realizację programu 
ekspertyz szczególnie ważnych 
dla kierownictwa partii.

Podczas dyskusji z jednej 
strony wskazywano na niema­
ły już dorobek nauk społecz­
nych; z drugiej mówiono o po 
trzebie ich ugruntowania w spo 
łeczeństwie, o konieczności szer 
szego praktycznego wykorzysta 
nia wyników badań nauko­
wych na tym polu.

Mówcy zwracali uwagę na 
fakt, że postępująca rewolucja 
naukowo-techniczna niesie 
zmiany w siłach wytwórczych, 
w narzędziach pracy, a tym sa 
mym — zmiany w człowieku. 
Praca staje się coraz bardziej 
zespołowa wymaga nowych 
motywacji. Nauki społeczne po 
winny dostrzegać ogromne za­
dania które czekają na tym 
polu. (PAP)

Rozstrzygnięto konkurs 
o tytuł „Mistrza 

gospodarności 72“

Wielka loteria
„Zamek Królewski"

W 30 tys. kiosków i skle-1 
pów „Ruch” w całym kraju 
znalazło się już 30 min. losów 
wielkiej loterii fantowej „Za­
mek Królewski”. Jest to już 
druga tego rodzaju loteria, or­
ganizowana z myślą o wzbo-
gaceniu 
Zamku, 
dochód 
złotych.

funduszu odbudowy 
Pierwsza przyniosła 

w wysokości 38 min.

Przewidziano nagrody war­
tości 8 min. zł. W tym 30 sa­
mochodów osobowych, 10 od­
biorników telewizji barwnej, 
maszyny do szycia, sprzęt tu-
rystyczny. magnetofony, ra­
dia, elektryczny sprzęt gospo-
Carstwa domowego. Cena je­
dnego losu wynosi 5 zł. (PAP)

Rozstrzygnięty został, orga­
nizowany przez Ogólnopolski 
Komitet FJN, doroczny V kon 
kurs o tytuł „Mistrza gospo­
darności”. Uczestniczyło w 
nim 571 miast — w grupach 
do 5 tys. i od 5 do 15 tys. miesz 
kańców.

W pierwszej grupie tytuł 
„Mistrza gospodarności — 
1972” przyznano miastu Sie­
wierz, woj. katowickie (nagro 
da 4 min zł), a tytuły wice­
mistrzów zdobyły: Piechowice,

państw europejskich we współ 
nym rozwiązywaniu proble­
mów o tak szerokiej skali. Kra 
je socjalistyczne widzą w kon 
ferencji ważny instrument za­
sadniczego przekształcenia sto 
sunków między państwami w 
celu oparcia ich na zasadach 
skutecznego, wzajemnego bez­
pieczeństwa

Uważamy przy tym. iż rze­
czywisty system bezpieczeń­
stwa powinien opierać się na 
realiach europejskich. jakie 
ukształtowały się po II wojnie 
światowej, w tym zwłaszcza na 
uznaniu ostatecznego chara­
kteru granic ustalonych w 
Europie w wyniku drugiej woj 
ny światowej wraz ze wszyst 
kimi wynikającymi z tego kon 
sekwencjami, jeżeli, chodzi o 
przestrzeganie prawno-mię­
dzynarodowych zasad niena­
ruszalności1 granic i integral­
ności terytorialnej.

Na tle doświadczeń histo­
rycznych i w świetle aktual­
nej sytuacji europejskiej po­
szanowanie granic i integral­
ności terytorialnej w Europie 
stanowi podstawowy warunek 
pokoju i bezpieczeństwa. Dla­
tego konferencja powinna w 
swym dokumencie końcowym 
zawierać odpowiednie postano 
wienia, zapewniające przestrze 
ganię przez państwa w Europie 
tych zasad, zgodnie z wolą 
państw już wyrażoną w licz­
nych międzynarodowych do-' 
kumentach wielostronnych i 
dwustronnych.

Mówiąc o znaczeniu wielo­
stronnych rozmów w Helsin­
kach wicemin. J. Bisztyga pod 
kreślił że mają one szerokie 
znaczenie ogólne jako instru­
ment kształtowania odpręże­
nia i klimatu międzynarodowe 
go. sprzyjającego lepszemu 
wzajemnemu poznaniu i budo-

europejskiej konferencji bez­
pieczeństwa i współpracy ze­
brali się w czwartek przed po­
łudniem dla przedyskutowania 
zagadnień współpracy kultural 
nej, wymiany informacji oraz 
kontaktów między organizacja 
mi i ludźmi, czyli tematów, 
które wejdą w skład trzeciego 
punktu porządku obrad konfe­
rencji.

Po południu natomiast kon­
tynuowano redagowanie treści 
pierwszego punktu porządku 
obrad, obejmującego kwestię 
europejskiego bezpieczeństwa. 
Obradowała też komisja zaj­
mująca się sprawami finanso­
wymi i technicznymi europej­
skiej konferencji. (PAP)

26 bm. grupa senatorów amery. 
kańskich — członków Komisji 
Handlu Senatu USA, która prze, 
bywała od wtorku w Warszawie 
opuściła Polskę, udając się na Wę' 
gry.

Senatorzy złożyli oświadczenie 
w którym stwierdzili, że polsko- 
amerykańskie stosunki handlowe 
weszły w nową, dynamiczną fazę 
i wyrazili przekonanie, że obroty 
handlowe między obu krajami 7.04 
cznie wzrosną w przyszłości.

PAP

Obrady spółdzielców rolnych
Działania, służące dalszej poprą- 

wie warunków socjalno-bytowych 
spółdzielców i ich rodzin były ą 
bm. tematem -posiedzenia Rady 
Centralnego Związku Rolniczych 
Spółdzielni Produkcyjnych. W 
obradach wziął udział I zastępca 
kierownika Wydziału Rolnego KC

c z y k . (PAP)
Stanisław S o b-PZPR

Rewanżowe mecze półfinałowe
o europejskie puchary

W środę rozegrane zostały dalsze mecze półfinałów europejskich 
pucharów.

Piłkarze angielskiego zespołu 
Leeds United zakwalifikowali się 
do finału rozgrywek o Puchar Zdo 
bywców Pucharów. W rewanżo­
wym spotkaniu półfinałowym w 
Splicie zremisowali w środę z 
miejscowym Hajdukiem 0:0. Pierw

Z Rogoźna

Wiosenne przełaje 
sztafet szkolnych

Obrady Zespołu Ekspertów

woj. 
woj. 
min

W

wrocławskie i Wieruszów, 
łódzkie (nagrody po 2,5 

zł).
grupie drugiej laureatem

zostało miasto Limanowa, woj. 
krakowskie (nagroda 5 min 
zł), a wicemistrzami: Chodzież 
woj. poznańskie i Tomaszów 
Lubelski (nagrody po 3 min 
zł).

10 miast otrzymało nagro­
dy, za wybitne rezultaty osiąg 
nięte w realizacji poszczegól­
nych zadań konkursowych, a 
62 wyróżniono za zajęcie czo­
łowych miejsc we współzawod 
nictwie wojewódzkim.

Konkurs o tytuł „Mistrza 
gospodarności” stanowi je/mą 
z najbardziej masowych akcji, 
służących rozwojowi i aktywi­
zacji mniejszych miast.

PAP

Prognozy rozwoju 
turystyki i wypoczynku

26 bm. rządowy Zespół Eks­
pertów d. s. Planu Przestrzeń 
nego Zagospodarowania Kraju 
pod przewodnictwem I zastęp 
cy przewodniczącego Komisji 
Planowania przy Radzie Mi­
nistrów Józefa Pińkowskiego 
rozpatrzył wstępne założenia 
rozwoju bazy turystyczno-wy­
poczynkowej do 1990 roku.

Wytypowano te rejony, któ­
re będą pełnić przede wszyst 
kim funkcje rekreacyjne. Ob­
szary te zajmują łącznie oko­
ło 45 tys. km kw. Tam też ma 
ją być kierowane główne na­
kłady inwestycyjne na rozbu­
dowę ośrodków wypoczynko­
wych i ich infrastruktury (wo-

Na urozmaiconych trasach w oko 
licach jeziora Rogozińskiego roze­
grano finały wiosennych sztafeto­
wych biegów przełajowych szkół 
podstawowych i średnich pow. obor 
nickiego. Zakończyły one pierwszy 
etap eliminacji ogólnopolskich za­
wodów, zorganizowanych pod pa­
tronatem redakcji „Przeglądu Spor 
towego”.

Na starcie w Rogoźnie stawiły się 
zwycięskie zespoły z przeprowa­
dzonych uprzednio biegów we 
wszystkich czterech gminach. Szta 
fety „podstawówek’1 składające się 
z 10 dziewcząt i 10 chłopców, wal­
czyły na dystansie' ok. 600 m. Bar 
dzo dobre przygotowanie wykaza­
ła reprezentacja SP z Murowanej 
Gośliny, która dość pewnie wy­
przedziła na mecie drużyny z: ro- 
gozińskiej „trójki”, Sycyna i Wiar 
dunek.

Przełaje szkół średnich rozegra­
no oddzielnie w kategorii dziew­
cząt (na dystansie ok. 900 m) i 
chłopców którzy mieli do pokona­
nia ponad 1200 m. Zespoły liczyły 
po 20 osób. Wśród dziewcząt suk­
ces odniosła sztafeta Technikum 
Rolniczego z Objezierza przed Li­
ceum Ogólnokształcącym z Rogoź­
na, zaś wśród chłopców kolejność 
była odwrotna. Zwycięskie drużyny

szy mecz zakończył się zwycię­
stwem Anglików 1:0.

Drugim finalistą piłkarskiego Pu 
charu Zdobywców Pucharów zo- 
stała włoska drużyna AC Milan, 
która w rewanżowym spotkaniu w 
Pradze pokonała tamtejszą Sparte 
1:0 (0:0).
Piłkarze Twente Enschede prze­

grali rewanżowy pojedynek półfi­
nałów Pucharu UEFA z Borussą 
Moenchengladbach (NRF) tym ra­
zem na swoim boisku 1:2 (0:2). 
Bramki strzelili: dla zwycięzców 
— Drost (samobójcza) w 13 min. 
oraz Rupp w 27 min., a dla poko­
nanych — Pahlplatz (52 min.).-

*
Piłkarze Tottenham Hotspur po­

konali w rewanżowym spotkaniu 
pucharu UEFA drugi angielski ze­
spół Liverpool 2:1 (0:1). Dla zwy­
cięzców obie bramki zdobył Pe­
ters: w 49 i 71 min. natomiast o a 
pokonanych — Heighway (54 min ).

Do finału awansowali mimo po­
rażki piłkarze Liverpool, którzy 
uzyskali bramkę w spotkaniu na 
boisku przeciwnika w Londynie

W najciekawszym ze środowy^ 
spotkań pucharowych o Piłkars. 
Puchar Europy Real Madryt prze­
grał na własnym boisku z Aja^ 
Amsterdam 0:1 (0:0). Pierw?’^
mecz tych zespołów w Anast6'' 
damie Holendrzy wygrali 2:1- A’a 
zmierzy się w finale z Juyentusem 
Turyn.

Rewanżowy półfinałowy pojedy­
nek Piłkarskiego Pucharu Europ, 
nomiędzy Derby County a Juven- 
tusem Turyn zakończył sie w śro­
dę bezbramkowym remisem- 
wiec do finału awansowali ylora 
którzy w pierwszym spotkaniu u 
swoim boisku odnieśli zwycięstw 
3:1. (o-b)

zdobyły prawo udziału x 
dach wojewódzkich, (bop)

Losowanie

zawo-

„Totek" płac’
P. P. Totalizator Sportowy 

wiadamia, że w zakładach PitK 
skich z dnia 21/22 kwietnia 
Stwierdzono: f

Liga angielska: 2 rozw. z 13 ‘ ' 
— wygr. po 122 796 zł: 82 r02”'.. 
12 traf. — wygr. po 2 995 zł: 1L 
rozw. z 11 traf. — wygr. po ‘y 
8 174 rozw. z 10 traf. — wySr- 
30 zł. , f -

Liga polska: 15 rozw. z 12 tran

da, odprowadzanie 
energia, drogi itp.). 
cześnie muszą być 
energiczne kroki na 
chrony środowiska i

ścieków, 
Równo- 
podjęte 

rzecz o- 
utrwale-

nia walorów przyrodniczych 
terenów turystyczno-wypoczyn 
kowych .(PAP) |

półfinałów PPP
W środę, |w siedzibie PZPN w 

Warszawie, jcdbyło się losowanie 
półfinałowych spotkań Piłkarskie­
go Pucharu/Polski. Lodowanie dało 
następujące rezultaty (na pierw­
szym miejscu gospodarze): 2 maia 
Legia Warszawa — Szombierki By 
tom. Polonia Bytom — Odra Wro­
cław; 23 maja — Szombierki By­
tom — Legia Warszawa. Odra Wro 
cław — Polonia Bytom.

wygr. po 13 185 zł; 241 rozw. 
traf. — wygr. pc 820 zł. 2 150 r 
z 10 traf. — wygr. po 91 zł. t

W Zakładach Toto-Lotka "" 
dnia 22 bm. stwierdzono: 1 ‘ „j 

~ wygr. 1 000 000 
traf. prem. — w^Błr8f, 

zł, 398 rozw. z 5 *
wygr. po ok. »,99 

z 4 traf. - wygr- P° gr. 
rozw z 3 traf. — w

z 6 traf, 
rozw. z 5 
po 98 406 
z.wykł. — 
20 765 roz. 
zł; 347 969 
po 12 zł.

Kolejne losowanie 
oraz końcówki banderoli oao , 
sie 29 bm. w studio TVP w

Kolejne

szawie. _ jo
6 jnaja dodatkowa nagroda 

mek w Warszawie. Szczego. 
kolekturach.
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Nowatorstwo
w nowej oprawie

Od 1 stycznia br. weszła w Polsce w życie nowa ustawa o wy­
nalazczości. To nowe prawo powinno teoretycznie i praktycznie 
ułatwić życie polskim Edisonom. Czy jednak przyczyni się ono do 
zlikwidowania wszystkich grzechów naszej rodzimej wynalazczo­
ści? Jak nowe prawo wynalazcze przyjmuje się w praktyce nasze­
go życia gospodarczego? — pytamy Jerzego Chrzanowskiego — 
rzecznika patentowego, który był jednym z współtwórców nowej 
Ustawy o Wynalazczości.

Jerzy Chrzanowski
Fot. — K. Przychodzkl

Mogę się podzielić jedynie 
swoimi własnymi reflek­
sjami. Jak sprawy się 

mają w skali kraju dowiemy 
się niebawem, gdyż w tych 
dniach (28 i 29 kwietnia — 
przyp. red.) w Łodzi odbędzie 
się II Krajowa Narada Wyna­
lazczości. Jestem jednym z 
uczestników tej narady.

Pyta pan, jak się „przyjęło” 
w praktyce nowe prawo wy­
nalazcze? Wiadomo że wa­
runkiem oddziaływania kon­
kretnych przepisów jest przede 
wszystkim dotarcie tych prze­
pisów do zainteresowanych, i 
to w terminach, umożliwiają­
cych wprowadzenie ich w ży­
cie.

Ten warunek nie został jed­
nak śpełńlóny, gdyż nowe prze 
pisy, mające obowiązywać od 
1 stycznia br., dotarły do zain­
teresowanych dopiero w grud­
niu ubr., a bardzo istotne zarzą 
dzenie Ministra Nauki Szkol­
nictwa Wyższego i Techniki, w 
sprawie ustalania efektów i 
wynagrodzeń autorskich opu­
blikowane zostało na przełomie 
marca — kwietnia.

Nowe przepisy w szeregu 
przypadkach odbiegają od do­
tychczasowych rozwiązań praw 
pych. Tak administracja, jak 
i działacze społeczni, oczekują 
obecnie komentarza nowej usta 
wy. Chodzi o jednolitą inter­
pretację przepisów i niedo­
puszczenie do pomyłek, które 
Po utrwaleniu się w praktyce 
— mogłyby przynieść nieobli­
czalną szkodę ruchowi wyna­
lazczemu.

Udzielając więc odpowiedzi 
,a Pytanie, muszę powiedzieć, 
ze w praktyce dnia powszed- 

‘ego nowe przepisy nie mog- 
_v jeszcze wywrzeć zasadnicze­
go wpływu, Waga zagadnienia 

stała jednak prawidłowo od- 
V ana zarówno przez admini­

strację przedsiębiorstw i dzia­
łaczy społecznych.

Niewątpliwym osiągnięciem 
4 ostatnich , miesięcy jest 
przeszkolenie dużych grup pra 
cowników różnych specjalności 
w zakresie nowego prawa wy­
nalazczego. Teraz, gdy mamy 
już w zasadzie komplet aktów 
normatywnych, sprawa będzie 
nabierała niewątpliwie rozpę­
du.

Dla wprowadzenie w życie 
tych zamierzeń ustawodawcy 
w dziedzinie wynalazczości, 
konieczne jest przede wszyst­
kim natychmiastowe uregulo­
wanie sprawy korzyści ekono­
micznych dla zakładów pro­
dukcyjnych wynikających z 
obrotu projektami wynalazczy 
mi. Wiąże się to z właściwą 
polityką cen i podziałem zys­
ku nadzwyczajnego.

Należy stworzyć faktyczną 
pompę — ssącą postęp tech­
niczny, a więc wywołać bodź­
ce dla zakładów w stosowaniu 
postępu technicznego — gdyż 
to niejako automatycznie za­
pewni prowadzenie polityki 
wynalazczej i palnowe sterowa 
nie potencjałem myśli twór­
czej.

Drugą sprawą, stojącą głów 
nie przed działaczami ruchu 
wynalazczego, jest zapewnie­
nie ogólnej życzliwości i po­
parcia dla racjonalizatorów i 
wynalazców. Podniesienie ran­
gi nowatora wiąże się jednak 
ściśle z korzyściami, które w 
wyniku jego pracy uzyska za­
kład i ząłoga. Jeśli zakład na 
nowych rozwiązaniach będzie 
mógł zarobić, to życzliwość dla 
wynalazców stanie się jednym 
z codziennych instrumentów 
rachunku ekonomicznego.

Przeczytałem niedawno w 
prasie, że jednej ze spółdzielni 
zabroniono produkować pewne 
wyroby — były przestarzałe. 
Taka sytuacja oznaczała po 
prostu bankructwo tej spół­
dzielni. I co się dzieje? Już w 
miesiąc później technolodzy 
spółdzielni opracowali projekt 
nowego, lepszego wyrobu, któ 
ry został zatwierdzony do pro 
dukcji. Kapitalny przykład, 
jak życie... wymusiło postęp 
techniczny. Oby takich „wymu 
szeń” było więcej. O prowoko­
wanie takich właśnie sytua­
cji chodziło m. in. twórcom 
nowego prawa wynalazczego.

Wracam jeszcze do pojęcia 
pompy ssąco-tłoczącej, bo to 
porównanie wydaje mi się być 
najlepsze. Chodzi o to, aby 
ruch wynalazczy był ssany 
przez naszą gospodarkę, a nie 
tłoczony do niej metodami ad­
ministracyjnymi. I mamy już 
pierwsze przykłady owego ssa 
nia. ■

Notował:
MAREK PRZYBYLSKI

Jest ich razem dziewięć­
dziesięciu trzech, repre­
zentują różne regiony 

kraju, rozmaite środowiska i 
bynajmniej nie marginesową 
grupę młodzieży, której nie 
udało się w porę trafić na tę 
właściwą drogę życia.

— Byłem gługi — mówi z 
przekonaniem Janek Szawe- 
drak, który przyjechał tutaj z 
Robaczyny w powiecie koś­
ciańskim. — Słuchałem kole­
gów i to nie tych najlepszych, 
ale tych, co mi imponowali.

Imponowali zaś „odwagą” w 
wagarowaniu i cwaniactwie w 
oszukiwaniu nauczyciela, który 
wymagał nauki1 systematycznej. 
Skończyło się na repetowaniu 
klasy, wstydzie i chęci uciecz­
ki. Dokąd? Na szczęście tym 
razem posłuchał dobrej rady: 
trafił do hufca pracy. Tu koń­
czy szkołę podstawową, uczy 
się zawodu, a także tego jak 
stać się samodzielnym. Mama 
była ponoć najbardziej zdziwi© 
na jego nowymi umiejętnością 
mi: prania i prasowania. On 
sam tym, że rzetelna nauka 
może dawać także wielką przy 
jemność.

Tomek Wesołowski z Pniew 
przyszedł inną drogą. Trud­
niejszą. Kiedy ojciec po wy­
padku zaczął chorować, on naj 
starszy w domu, musiał zara­
biać i na naukę nie starczało 
czasu. Szkoły nie skończył, ale 
mimo to udowodnił, że jest w 
domu prawdziwy mężczyzna. 
Kiedy sytuacja w rodzinie po­
prawiła się na tyle, że mógł już 
opuścić dom — zaczął rozglą­
dać się za możliwościami nad­
gonienia straconych, chociaż 
wcale nie zmarnowanych lat. 
Usłyszał o hufcu — przyjechał, 
przyjęli. Kiedy zdobędzie za­
wód, wróci w swoje strony i 
będzie tam pracował poma­
gając rodzinie.

Zaś Janusza Paprockiego

Epilog pewnej publikacji

Dziennikarz działał w obronie
interesu społecznego

„Krytyka stanowi potężny 
oręż dający możność wykry­
wania braków, błędów i nie­
prawidłowości w gospodarce, 
w aparacie państwowym i 
partyjnym, w nauce, sztuce i 
literaturze. Nie ma, zdaniem 
Sędu, takich dziedzin życia i 
działalności społeczeństwa 
socjalistycznego, które moż­
na by wyłączyć spod kryty­
ki"...

Zacytowaliśmy fragment pra 
womocnego wyroku, orze­
czonego niedawno przez 

Sąd Powiatowy w Trzciance, 
w procesie publicysty „Gazety 
Poznańskiej” — red. Henryka 
Hellera. Proces ten, skłaniają­
cy do refleksji na temat kry­
tyki, (a zwłaszcza krytyki pra­
sowej) został wytoczony przez 
mieszkańca Trzcianki — Czes­
ława Królikowskiego, który 
oskarżył dziennikarza o to, że 
jego publikacją pt. „Dulszczyz- 
na nie ustępuje łatwo” (Maga­
zyn „Gazety Poznańskiej” z 21 
października 1972) został znie­
sławiony czyli pomówiony o 
postępowanie i właściwości 
mogące go poniżyć w opinii 
publicznej i narazić na utratę 
zaufania i zajmowanego stano­
wiska.

OHP drogowskazem

HUFIEC ZBŁĄKANYCH RYCERZY
ściągnęła do hufca zamieszka­
ła w pobliżu jego siedziby 
ciotka. I to w samą porę, bo 
już — jak sam mówi — „za­
czął chodzić na lewo’’. Kto wie, 
jakby się skończyło, gdyby nie 
wyjechał daleko od koleżków 
z Wyrzyska; z bydgoskiego — 
w poznańskie. Tyle, że z „ma 
turą ma kłopoty i chyba do 
średniej już nie pójdzie; zosta­
nie rzemieślnikiem — deka­
rzem, tak jak wujek.

Powody, dla których młodzi nie 
kończą szkoły, są bardziej skom­
plikowane, niż się to z pozoru wy 
daje. Obok lenistwa i złego wpły­
wu kolegów, zdarzają się przy­
padki trudnej sytuacji rodzinnej; 
bywa, że i wpływ rodziców jest 
zły, nierzadko też chłopak czy 
dziewczyna przerywa naukę ze 
względów ambicjonalnych (tak? np. 
nie rozwikłane w porę nieporozu­
mienie z nauczycielem) lub uczu­
ciowych (pierwsza miłość). Dobrze, 
jeśli po latach trudnych ktoś 
wskaże drogę wyjścia.

Dom podopiecznych komen­
danta Władysława Bernackie- 
go jest nowy (chodzieskie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Rolniczego oddało go w ub. 
roku), stoi z dala od miasta, na 
skarpie, nad jeziorem. Przed­
tem (bo hufiec ten działa przy 
przedsiębiorstwie już czwarty 
rok) junacy mieszkali w złych 
warunkach, w pomagazyno- 
wych, ledwie przystosowanych 
pomieszczeniach. Ale kierow­
nictwo PBRolu, które nigdy 
nie uskarżało się na nadmiar 
pracowników, wyczułp w OHP 
godnego do współdziałania par 
tnera. Chłopakom — jak naj­
lepsze warunki pracy i nauki,

Sąd uniewinnił red. Henryka 
Hellera od tego zarzutu, a uza­
sadniając ten werdykt pod­
kreślił; że publicysta: „pisząc 
artykuł „Dulszczyzna nie 
ustępuje łatwo” działał w obro 
nic interesu społecznego”.

Wspomniana publikacja 
stwierdzała m. in„ że Czesław 
Królikowski jako kierownik 
Spółdzielni Usługowo-Wytwór- 
czej w Trzciance, nadużywając 
swojego stanowiska krzywdził 
podległych mu pracowników i 
tak zabagnił atmosferę, że za­
częło to szkodzić interesom 
społecznym. Za tę destruktyw­
ną działalność został usunięty 
ze stanowiska kierownika spół 
dzielni. Podjął wówczas pracę 
w Pilskim Przedsiębiorstwie 
Budowlanym, gdzie — jak wy­
nikało z publikacji „Gazety” — 
obrażał ludzi.

Podkreślając, że wszystkie 
te stwierdzenia są prawdziwe, 
Sąd przytoczył szereg przykła­
dów niewłaściwego postępowa­
nia Czesława Królikowskiego. 
I tak wbrew podstawowym 
przepisom prawa pracy, przed 
stawił on Helenie S. (której 
nieobecność w zakładzie była 
usprawiedliwona chorobą dziec 
ka) wypowiedzenie umowy o 

przedsiębiorstwu — wzrost 
liczby załogi, zatrzymanie jej 
fluktuacji, wreszcie wychowa 
nie pracowników rzetelnych, 
zaangażowanych, ambitnych i 
wydajnych. Pomysł — choć po 
czątkowo przez niektórych 
uważany za ryzykowny — 
„chwycił’’; dziś inne zakłady 
pracy chcą partycypować w 
rozbudowie ośrodka, by i dla 
siebie przyuczyć i wychować 
pracowników, młodzież się zjeż 
dża z całej niemal Polski, tyle 
— że wszystkich ten przodu­
jący hufiec przyjąć nie może.

Swoich wychowanków kształci 
na murarzy i tynkarzy. 20 proc, 
spośród absolwentów zostaje w 
PBRolu; zostałoby więcej, gdyby 
im można było zapewnić mieszka­
nia. Już teraz PBRol. partycypuje 
w budowie bloku mieszkalnego w 
Chodzieży i kilka uzyskanych tam 
mieszkań zamierza oddać junakom, 
którzy sobie na to szczególnie za­
służą. W dalszej perspektywie my 
śli się o budowie własnego hotelu 
robotniczego.

Według opinii komendanta 
— wszyscy junacy traktują swe 
obowiązki serio i wywiązują 
się z nich jak należy; z dwo­
ma są wprawdzie pewne kło­
poty, ale na razie z nich także 
się nie rezygnuje. Naukę z za­
kresu szkoły podstawowej (VII 
lub VIII kl) mają przez cały 
rok, zajęcia teoretyczne zawo­
dowe — w okresie zimowym, 
kiedy na budowach tempo pra 
cy słabnie. A budowy czekają 
na młode ręce: w Milczu, Ka­
czorach, Szamocinie, Margoni­
nie ( tu chłopcy sami wybudo­
wali garaże), w Próchnowie i 
wielu jeszcze innych miejsco­

pracę. Niewłaściwie potrakto­
wał C. Królikowski także 
trzech innym swoich podwład­
nych, a zwłaszcza obywatela 
S., któremu groził.

„Taka postawa Czesława Króli­
kowskiego, takie traktowanie 
pracowników, nie sprzyjało istnie­
niu pozytywnej atmosfery pracy 
— zauważył Sąd. — Wytworzona 
atmosfera do tego stopnia była zła, 
że(...) pracownicy jedni przed dru­
gimi nie chcieli n.ic mówić, gdyż 
o wszystkim dowiadywał się kie­
rownik. Byli więc zausznicy i do­
nosiciele, poczęły się tworzyć kli­
ki. Zaś tego rodzaju sytuacja sprzy 
ja(„.) nadużywaniu stanowiska, 
powstaniu wrogich sobie grup, ••oz 
rabiactwu, a w konsekwencji szko­
dzi interesom społecznym”.

Po zwolnieniu z funkcji kie­
rownika SUW, C. Królikowski 
został kierownikiem budowy 
w Pilskim Przedsiębiorstwie 
Budowlanym w Pile. Oceny 
jego działań na tym stanowi­
sku były podzielone. Wszakże 
zarzut publicysty „Gazety”: 
„C. Królikowski znowu obra­
ża ludzi” nie był — zdaniem 
Sądu — gołosłowny. Z opinii 
wystawionej przez PPB wyni­
ka bowiem, że C. Królikowski 
(cytat z uzasadnienia wyro­
ku)-

„nie wykazuje dostatecznej dba­

wościach. Świadectwem dobrej 
pracy są listy pochwalne, które 
później przychodzą — z zapro­
szeniem na następny plac bu­
dowy.

Te listy — to także dowód 
uznania dla sprawnej pracy ra 
dy hufca czyli samorządu ju­
nackiego, który stanowi ogrom 
ną pomoc dla komendanta. 
Chłopcy mają też swój sąd ko 
leźeński (niektóre drażliwe spra 
wy udaje się rozładować we 
własnym gronie), a także licz­
ne sekcje i koła zainteresowań, 
z których ciekawszym jest np. 
koło plastyki w metalu i drew 
nie. Własną inicjatywę w orga 
nizowaniu zajęć kulturalnych 
uzupełniają pomysły instrukto 
rów z zaprzyjaźnionego Powia 
towego Domu Kultury. Propo­
nują spotkania, prelekcje, dys 
kusje, chłopcy zaś wybierają 
to, co ich najbardziej interesu­
je; bardzo udana i gorąca by­
ła ponoć ostatnia dyskusja z 
prokuratorem.

Junacy zaaklimatyzowali się 
w mieście i miasto ich przy­
jęło. Więcej: miasto ich po­
trzebuje, bo wie, że człowiek, 
który już przeszedł przez zły 
lub ciężki okres życia, zrobi 
wiele, aby do tego samego pun 
ktu nie wrócić.

Komendant Bernacki pokazu 
je mi dobrą, szeroką drogę, wio 
dącą od ośrodka w dal, ku 
miastu.

— Chłopcy sami ją wybudo­
wali — mówi — to jest ich 
pierwsza samodzielna, prosta 
droga.

WANDA CHILA

łości o mienie społeczne, nie po­
trafi wyrobić sobie autorytetu, jest 
dyktatorski, a niekiedy nietaktow­
ny, co jest powodem nieporozu­
mień i konfliktów”.

W podsumowaniu Trybunał 
podkreślił, że artykuł red. H. 
Hellera stanowi krytykę tych 
cech osobowości C. Królikow­
skiego zajmującego stanowisko 
kierownicze, które dla dobra 
interesu społecznego powinny 
być napiętnowane. Krytyka ta 
ka jest chroniona art. 179 KK. 
Stanowi on m. in., że nie za­
chodzi przestępstwo zniesła­
wienia, jeżeli zarzut uczynio­
ny publicznie jest prawdziwy, 
a autor takiego zarzutu działa 
w obronie społecznie uzasad­
nionego interesu lub w prze­
świadczeniu opartym na uza­
sadnionych podstawach, że te­
go interesu broni.

Wyrok jest prawomocny.
M. Ł.

29 KWIETNIA 1973 ROKU 29 KWIETNIA 1973 ROKU
HANDLOWA NIEDZIELA ARTYKUŁÓW PRZEMYSŁOWYCH

w GODZ. OD 10 DO 16 CZYNNE BĘDĄ SKLEPY POŁOŻONE W CENTRUM 
MIASTA oraz przy ul. DĄBROWSKIEGO, GŁOGOWSKIEJ i DZIERŻYŃSKIEGO 
POLECAMY szeroki asortyment
♦ ODZIEŻY, GALANTERII i TKANIN

♦ OBUWIA i GALANTERII SKÓRZANEJ
♦ ARTYKUŁÓW GOSPODARSTWA DOMOWEGO

♦ ZMECHANIZOWANEGO SPRZĘTU I CHEMII
♦ RADIOODBIORNIKÓW i TELEWIZORÓW

♦ WYROBÓW JUBILERSKICH I ZEGARKÓW
♦ ARTYKUŁÓW FOTOOPTYCZNYCH4 SPRZĘTU SPORTOWEGO

CZYNNE BĘDĄ RÓWNIEŻ :
— DOMY HANDLOWE ..ALFA”, „CENTRUM”
— POWSZECHNY DOM TOWAROWY — oraz
— KIERMASZ P. P. „DOM KSIĄŻKI”, ul. Stalingradzka
— KIERMASZ „Sprzętu sportowo - turystycznego”, ul. Stalingradzka
— KIERMASZ „Odzieży i obuwia” — Hala nr 8 MTP.

ponadto będą otwarte w godz. od 10 do 16 sklepy delikatesowe - spożywcze
— „SUPERSAM” — ul. 27 Grudnia 13, ul. Głogowska 48/50, ul. Dzierżyń­

skiego 146, ul. Dąbrowskiego 3,
— „SUPERSAM” — ul. Słowiańska, Osiedle Rataje „Beta”.

Życzymy korzystnych zakupów/ j

Gminne Spółdzielnie „Samopomoc Chłopska" 
zapraszają mieszkańców miast 

do otwartych w najbliższą niedzielę 
to jest 29 kwietnia br. swoich sklepów.

POLECAMY DUŻY WYBÓR

odzieży — obuwia oraz ciekawych artykułów gospodarstwa domowego.
37 87-K1- - - - - - —- - - - - - - - - - - - - - - -

O Lokale
Przyjmę panienkę na 
wspólny pokój. Inowroc­
ławska 18a. 406O8g

Zamienię M-2, kwaterun 
kowe na 2 podobne lub 
M-2 i M-3. ewentualnie 
spółdzielcze. Oferty ..Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
4O549g.

Przyjmę na pokój panów 
lub panie. Krzepicka 3 
Munikowo) przy Mosto­
stalu. 40577g

P. T. KLIENTÓW INFORMUJEMY, ŻE
W DNIU 29 KWIETNIA 1973 R. OD GODZ. 10 — 16_

będą otwarte
sklepy Miejskiego Handlu Detalicznego
BRANŻY:

ODZIEŻOWEJ, TEKSTYLNEJ, GALANTERYJNEJ, 
OBUWNICZEJ I SPOŻYWCZEJ.

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW.
3770-Kl



KWIECIEŃ

27
Piątek

Teofila. 
Zyty Nie tylko w kwietniu

Słońce: 4.32—19.10

TEATRY
Ubezpieczenia w gminach

15 lal działalności

f W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Dobry czło­
wiek z Seczuanu”.

NOWY — g. 19 „Macbett”.
OPERA — g. 19 „Madame But- 

terfly”.
OPERETKA — g. 19 „Dziękuję 

ci Ewo”.
MARCINEK — g. io i 17 „Laj­

konik”.

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ; „Uciekła mi przepió­
reczka”.

PIŁA: „Między ustami a brze­
giem pucharu”.

t KINA J
CHODZIEŻ Noteć: „Ludzie prze 

ciwko sobie” i „Polonez Ogińskie­
go”.

CZARNKÓW: „Niedźwiedź i la­
leczka”.

GNIEZNO Lech: „Z tamtej stro 
ny tęczy”; Polonia: „John i Ma­
ry”.

GOSTYŃ: „Kopernik”.
JAROCIN: ,,Poślizg”.
KALISZ Kosmos: „Wakacje we 

czworo”; Oaza: „Gangsterski 
walc”; Stylowe: „Morderca samot 
nych kobiet”,

KĘPNO: „Umrzeć z miłości”. 
KŁODAWA: „Na krawędzi”. 
KOLO: „Wyzwolenie” cz. IV i 

V.
KONIN Górnik: „Rewizja osobi­

sta” i „Staroświecki dramat”.
KROTOSZYN: „Dwanaście krze 

seł” i „Rezydent wywiadu”.
KÓRNIK: „Noc mewy”.
LESZNO: „Na krawędzi”.
MIĘDZYCHÓD: „Tylko dla or­

łów”.
, NOWY TOMYŚL: „Płomień nad 
Adriatykiem” i „Michał Strogow 
— kurier carski”.

OBORNIKI: „Lew w zimie”.
OSTRÓW Roma: „Gangsterski 

walc”; Słońce: „Dziewczyna z 
gór”.

OSTRZESZÓW: „Klan Sycylij­
czyków” i „Tagebuch — dziennik 
dra Hansa Franka”.

PIŁA Iskra: „Martwy pejzaż”; 
Koral: „Kot”; Sokół: „Jarzębina 
czerwona”. • *

PLESZEW Hel: „Bolesław Śmia­
ły”.

RAWICZ: „Dom wampirów”. 
ROGOŹNO: „Słoneczniki”.
RYCHTAL: „Wesele”.
SŁUPCA: „Ambasadorowie nie 

mordują” i „Człowiek z M-3”.
ŚRODA: „Wielka włóczęga”.
ŚREM Słonko: „Szklana kula”; 

Klubowe: „Wyzwolenie” cz. III.
SZAMOTUŁY: „Anatomia miło­

ści”.
TRZCIANKA: „Hallo Doiły”.
TUREK: „Niebieski żołnierz”.

_ WĄGROWIEC: „Jeszcze słychać 
śpiew i rżenie koni”.

WOLSZTYN: „Max i ferajna”.
WRZEŚNIA: „Niebieski żoł­

nierz”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Afryka Zachodnia”.

f KONCERTY J
AULA UAM — g. 17 — vi kon­

cert „Pro Sinfonika” I stopnia 
(muzyka chóralna); dyrygent — St. 
Stuligrosz. Chór Chłopięcy i Męski 
PFP. akompaniament — A. Ta­
tarski.

£ RADIO j

PROGRAM I: 7.40 Takty i minu­
ty; 8.10 MeL 7 stolic; 8.35 Muzycz­
ny rejs: 9.05 Muzyka; 9.30 Berlin 
z melodią i piosenka; 9.45 Śpiewa 
Zesp. Wokalny E. Lubiatowskiego: 
10.08 Turniej miast — Warszawa — 
Berlin — Moskwa; 10.45 Muzyczne 
migawki festiwalowe; 11 Jazz w po 
ludnie: 11.25 Refleksy: 11.30 Konc. 
przed hejnałem; 12.20 Muz. rozryw 
kowa; 12 30 Konc. życzeń:' 12.50 
Mel. w 2 wersjach; 13.25 Radiowy 
Poradnik Rolnika; 13.35 Skrzypce, 
wibrafon, nianola; 14 Alert dla bio 
sfery; 14.05 Przeboje znad Morza 
Śródziemnego: 14.30 Snort to zdro­
wie: 14.35 Od ..Skaldów” do „Dwa 
plus jeden”: 15.05 Konc. na tematv 
polskie; 15.30 listy z Polski: 15.35 
Estrada nrzyjaźni: 16.10 Rep. z Kon 
kursu Piosenki Radzieckiej: 16.30 
Fłytv z różnych stron — Anglia: 17 
Studio Młodych: „Radiokurier”; 
17.15 Wokaliza i seat; 17.50 Z księ­
garskiej lady: 18.05 Rytmostopem 
po krajuJ świecie; 18.30 „Fala 73”: j 
18.40 Baśnie i legendy muzyczne: 1 
19.05 Muz. i Aktualn.: 19,30 Wiedeń 
skie echa muzyczne: 20.15 Od „Par 
lez moi d’amour” do „Love Sto­
ry”; 21 Miniatury rozrywk.; 21.25 
Studio M1odvchr „Naszvm zda­
niem” — felieton: 21.30 Rytm, ta­
niec, piosenka: 2’.05 Dźw. plakat 
reklamowy: 22.35 Małe monografie 
jazzowe: 23 io Koresnomloncja z 
zagranic^: 23.15 Rvtm. taniec, nio- 
senka; 0.05 Kalendarz Nauki Pol­
skiej; 0.10 Program nocny ze Szcze 
C WIADOMOŚCI; 5. 6. 8. 9, 10. 12.05, 
15, 16. 20, 22. 23. 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.55 Nowości Wy­
dawnictwa Poznańskiego: 8.35 Stu­
dio Mindyc’’: „Radiostonem no kra 
ju”: 8.45 Muz. snod strzechy: 9 
Dla kl. V (biologia) „Gdzie w sa­
dzie jest biało”: 9.20 Łódzki koło­
wrotek muzvczny: 9.40 Dla przed­
szkoli ..Przed majowym świetem”; 
10 Sławne romans'*: 10 30 Muz. one- 
rowa: 11 Dla kl. IV liceum: Miej­
sce Polski w świecie: 11.20 Kwiet­
niowe mdodie: 11.35 Posten w go­
spodarstwie domowym: 11.45 „Od 
Tatr do Fałtvku”: 12.05 Aud. dla 
dzieci: 12 2o 10 minut z Zesp. J 
Miliana: 12 30 Czas dobrych gospo­
darzy: 13 Dla kl. I i U ..Wiosenna 
muzyka”: 13.20 „Michel Legrand — 
knmnozvtor i piosenkarz^1: 13.35 
..Nnjienere na świeci0” — now.; 
13.55 „Mini — nrzeglad folklory- 
Stvcznv”: 14 Wiecei. lepie’- taniei; 
14.15 Tu Radio Moskwa: 14.35 Konc.

Kwiecień — tradycyjny miesiąc ubezpieczeń zbiega się w 
tym roku z 170 rocznicą powołania do życia Towarzystwa 
Ogniowego dla Miast z oddzielnymi dyrekcjami w Po­
znaniu i Warszawie.

Oddział Wojewódzki PZU w Poznaniu, kontynuując te 
wieloletnie tradycje, rozszerza stale zakres świadczonych 
usług.
Według informacji dyrekto­

ra Oddziału Zbigniewa Wide- 
lickiego, wśród ponad czterech 
milionów klientów — różnego 
rodzaju ubezpieczeń dobrowol 
nych w województwie poznań 
skim (920 000 w samym Pozna 
niu), największą popularnością 
cieszą się polisy ubezpieczeń 
wypadkowych. Grupowe ubez 

cieczenie rodzinne na wypa­
dek śmierci obejmuje ponad 
787 000 pracowników, a od na-

Niedziela 29 bm. — dniem 
handlowym. Korzystajcie z 
możliwości zakupu w nie­
dzielę 29 bm. Sklepy 
otwarte!

Średzki handel 
pod znakiem nowości
Średzki handel musi z poś­

piechem odrabiać zaległości 
chcąc sprostać rosnącym po­
trzebom społecznym. Toteż jak 
grzyby po deszczu pojawiają 
się coraz to ładniejsze lokale 
handlowe. Ostatnio część uli­
cy Dąbrowskiego zamknięto 
dla ruchu kołowego. Ma to być 
deptak, który stanie się zara­
zem handlową wizytówką mia 
sta.

Obecnie modernizowany jest 
sklep warzywniczy przy ulicy 
Dąbrowskiego. Do końca roku 
przewidywane jest unowocześ­
nienie i powiększenie dalszych 
placówek, m. in. zmodernizo­
wany zostanie sklep ogólnospo 
źywczy przy ul. Kosynierów. 
W trakcie budowy jest piętro­
wy pawilon odzieżowy. Przy 
ulicy Żwirki i Wigury powsta 
nie pawilon ogólnospożywczy 
o powierzchni 120 m kwadra­
towych.

Nie pominięto również ga­
stronomii. W bieżącym roku 
oddział WSS rozpocznie rozbu 
dowę restauracji-kawiarni 
..Turystyczna”. W przyszłości 
restauracja ta prowadzić bę­
dzie także działalność rozryw­
kową. (kr)

z nagrań Ork. i Chóru PR w Kra 
kowie; 15 Zawsze o 15 program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 „Ama­
torskie zespoły przed mikrofo­
nem”; 16 Słowo — magazyn języ­
kowy; 17.25 Aud. red. K. Kolanow 
skiego; 17.40 „Szachowa mistrzyni 
Polski juniorek”; 17.50 „Radioex- 
press”; 18 Pozn. Konc. Życzeń; 
18.40 Antena nowatorów; 19 Studio 
Młodych; „Sad nad poglądem” — 
cz. II dyskusji; 19.15 Jeżyk angiel­
ski: 19.30 Odtworzenie Konc. Ork. 
Symf. Rozgł. Hesskiej; 21.50 Mi­
strzowie stylu „seat”; 22 Studio 
Młodych: magazyn studencki: 23 
Po raz pierwszy na antenie; 23.40 
Muz. poważna.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.3^, 5.30, 
6.30, 7.30, 8.30. 11.30, 13.30, 18.30,
21.30, 23 30.

PROGRAM III: 7.30 Niewesoły ho 
roskop dla oskarżonego — gawę­
da; 7.40 Muz. zegarynka; o.05 Mój 
magnetofon: 8.35 Z kompozytor­
skiej teki P. pimona; 9 „Sto koni 
do stu brzegów” — pow.; 9.10 CIau 
de Debussy — „Kącik dziecięcy”; 
9.30 Nasz rok 73: 9.45 Śpiewnik do­
mowy Wandy Warskiej; 10 Blues i 
soul Taj Mahala; 10.15 Język nie­
miecki; 10.35 Interradio — mag. 
muzyczny; 11.05 „Pilna nrzesvłka 
do Londynu” — now.: 11.35 Polonia 
śpiewa; 11.45 „Śniegi płyną” — 
pow-.; 12.20 „Rag wykuty z żelaza” 
— gra zespól Old Timerst 12.25 Za 
kierownicą: 13 Na łódzkiej ante­
nie: 15.10 „Suita Gemini” Johna 
Lorda; 15.30 „O niektórych ptasich 

stępstw nieszczęśliwych wypad 
ków około 317 000 pracowni­
ków.

Ze względu na notowaną 
stale liczbę nieszczęśliwych 
wypadków w rolnictwie, popu 
laryzuje się od dłuższego cza­
su ubezpieczenia indywidual­
ne dla rolników, spółdzielców 
i pracowników PGR. Objęto 

nim około 104 000 osób. Żarnie 
rza się także zwiększyć licz­
bę umów o ubezpieczeniach 
rentowych, które stają się co­
raz bardziej popularne na wsi. 
Dotychczas zawarło je 3500 
osób, w tym 2326 rolników.

Oprócz stworzenia oddzia­
łów powiatowych (dotychczas 
5 w województwie) PZU stara 
się dotrzeć z obsługa ubezpie­
czeniową do gmin. Powołanie 
urzędów gminnych i przekaza 
nie naczelnikom gmin wielu 
uprawnień, umożliwia bezpo­
średnie współdziałanie z PZU 
w sprawach: obowiązkowych 
ubezpieczeń rolnych (ewiden­
cja mienia, tryb likwidacji 
szkód), poboru składek, zadań 
prewencyjnych i rozwoju ubez 
pieczeń dobrowolnych.

We wszystkich biurach urzę 
dów gminnych organizuje się 
stałe punkty informacyjne, ob 
sługiwane przez pośredników

/o VMSząstkirr\
POZA PLANEM

OSTRÓW. Powiatowy Zarząd 
Dróg Lokalnych z Ostrowa wy­
konał dodatkowo, pozą planem, 
prace o łącznej wartości 13 nJn 
zł; m. in. boiska dla trzech szkół 
podstawowych i Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej w Ostrowie 
oraz Liceum Ogólnokształcącego 
w Odolanowie i szkoły podsta­
wowej w Pawłowie, nawierzch­
nię kilku ulic w Ostrowie, Odo­
lanowie i Skalmierzycach, drogę 
Garki—Bogdaj—Smugi, a ponad­
to mostek żelbetonowy, (rj)

SPOTKANIE PRELEGENTÓW

OBORNIKI. W klubie „Rolni­
ka" w Ludomach odbyło się spot 
kanie dyskusyjne prelegentów 
Towarzystwa Wiedzy Powszech­
nej i Powiatowego Ośrodka Pro­

sprawach”; 15.50 Greco, Brel i Be 
caud w nowym repertuarze; 16.05 
Z zapisów wydawcy — gawęda; 
16.15 Gdzie jest przebój?: 16.35 „Z 
czym to porównać” — grają Eddie 
Harris i Les McCann; 16.45 Nasz 
rok 73; 17.05 „Sto koni do stu brze 
gów” — pow.; 17.15 Mój magneto­
fon; 17.40 Trybunał lubelski; 18 
Muzykalny detektyw; 18.30 Polity 
ka dla wszystkich; 18.45 „Tylko no 
hiszpańsku”; 19.05 „Nędznicy Wik­
tora Hugo”: 19.35 Muz. poczta UKF; 
20 Spotkanie z Lucią Prus; 20.25 
Hustrowanv Tygodnik Rozrywk.; 
21.50 „Lucją z Lammermoor” — 
onera tygodnia: 22.08 Śpiewa — 
Harry Belnfonte: 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu; 23 Swoje ulubione 
wiersze recytuie A. Piszczatowski; 
23.05 Konc. tylko dla melomanów 
„Nowe batuty w Bostonie”: 23,50 
Gra i śpiewa zespół T. and T.

WIADOMOŚCI; 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

TELEWIZJA 1
Iw. ............... ... .

PROGRAM I: 9.05 — Film z se­
rii — Alfred Hitchcock przedsta­
wia: „Brudne porachunki”; 9.55 — 
Wychowanie obywatelskie (kl. 
VII): „Uwaga! Dziecko!”; 10.55 — 
Geografia (kl. VII): Japonia: 12.45 
— TTR — Chemia, 1. 9: „Wody i 
roztwory wodne”; 13.25 — TTR — 
Język polski, 1. 9: „Odrodzenie w 
Polsce”; 16.30 — Dziennik: 16.40 — 
Dla dzieci — Pora na Telesfora — 
w programie film z serii „Przygo­

rejonowych. Popularyzują oni 
pewne rodzaje ubezpieczeń do 
browolnych, udzielają informa 
cji w sprawie zgłaszania szkód, 
wydają odpowiednie druki, za 
wierają na miejscu niektóre 
umowy ubezpieczenia i przyj­
mują składki. Umożliwia to 
ludności załatwianie na miej­
scu wielu spraw ubezpieczenio 
wych, bez konieczności udawa­
nia się do siedzib PZU w po­
wiatowych miastach, (emp)

Z Leszna

Nowy sukces drużyny MSOK
Nowe, piękne wyróżnienie do swego bogatego zbioru od­

znaczeń i trofeów dołączył Szczep Harcerski im. mjr Hubala 
przy leszczyńskim Węźle kolejowym. Jest nim proporzec 
przechodni dyrektora DOKP i Zarządu Okręgowego Związku 
Zawodowego Kolejarzy w Poznaniu, za zdobycie I miejsca 
we współzawodnictwie pracy o miano najaktywniejszej har­
cerskiej młodzieżowej drużyny SOK za rok 1972. Młodzi le- 
szczyniacy z 72 Drużyny, zdecydowanie wyprzedzili swoich 
kolegów z Jarocina, Krzyża, Piły i Ostrowa (w takiej kolej­
ności uplasowały się drużyny w końcowej klasyfikacji). Nie 
jest to pierwszy sukces MSOK z Leszna, bowiem podobne wy 
różnienie spotkało ich już dwukrotnie.
Harcerze — pomocnicy służ­

by SOK, spełniają szereg poży 
tecznych prac. M. in. zwracają 
uwagę na niewłaściwe zacho­
wanie się na terenach kolejo­
wych młodzieży, interweniują 
np. w przypadkach zaśmiecania 
budynku dworcowego, niszcze­
nia zieleńców lub innych urzą 
dzeń i uszkadzania wagonów, 
sprawdzają czy młodzież nie 
wagaruje na terenie dworca, a 
ponadto zapobiegają wykroczę 
niom porządkowym względnie 
wybrykom chuligańskim. Har­
cerze udzielają także pomocy 
podróżnym np. starcom, inwa­
lidom, ułomnym i kobietom cię 
żarnym. Członkowie tej druży­
ny-działają przeważnie w kil­
kuosobowym patrolu razem ze 
swoim serdecznym opiekunem 
— starszym strażnikiem SOK 
Piotrem Polochem.

Leszczyńscy druhowie z 
MSOK, w ramach współzawod 
nictwa, aktywnie włączyli się 
do akcji czynów społecznych 
na rzecz środowiska i Węzła

pagandy Partyjnej na temat wy­
chowania młodzieży. Ciekawą 
prelekcję wprowadzającą wygło­
sił doc. dr Tadeusz Nowak z 
Wydziału Prawa i Administracji 
poznańskiego UAM. Dyskutowa­
no następnie o źródłach prze­
stępczości wśród nieletnich, me­
todach wychowawczego oddzia­
ływania na młodzież oraz roli 
w tej dziedzinie rodziny i szko­
ły. (bop)

WSZECHSTRONNIEJSZE 
LECZENIE

WĄGROWIEC. Z niecierpli­
wością wypatrywany przez miesz 
kańców miasta koniec rozbudo­
wy Szpitala Powiatowego jest 
już coraz bliższy. Do wykonania 
pozostały tylko wewnętrzne pra­
ce wykończeniowe i otynkowanie 
gmachu. Po oddaniu do użytku 
całego obiektu wzbogaci się on 
o nowe oddziały specjalistyczne: 
intensywnej terapii, laryngologi­
czny i okulistyczny. Zakupiono 
szereg nowoczesnych urządzeń i 
aparatów do gabinetów zabiego­
wych i laboratoriów, (bop)

dy Colargola” (kolor); 17.25 — 
Nie tylko dla pań; 17.50 — Gra­
my o telewizor — teleturniej; 18.15 
— Turystyka i wypoczynek; 18.25 
— „Teleskop”; 18.45 — „Orbita” — 
magazyn nauki i techniki krajów 
socjalistycznych; 19.20 — Dobra­
noc (kolor) i Dziennik; 20.05 — Bez 
przerywników — włoski program 
rozrywk.; 20.50 — „Panorama” — 
tygodniowy magazyn społ.-gospo- 
darczo-polityczny; 21.30 — Estrada 
literacka: „Pisane w Ravens- 
brueck”. Reż. — Czesław Staszew 
ski: 22.05 — Dialogi historyczne; 
22.35 — Dziennik i wiad. sport.

PROGRAM II: 16.50 — Siadany 
nowych migracji (OTV Poznań na 
ekranie) — program public.; 17.15 
— Polski film dok.; 18 TV Uniwer 
sytet Powszechny: „Rekonesans 
w przyszłości” — program o pro­
blemach organizacji pracy; 18.30 — 
Język angielski, 1. 19; 19 — Debiu 
ty polskie; 19.20 — Dobranoc (ko­
lor) i Dziennik; 20.05 — Interpre­
tacje — Witold Gruca z zespołem 
solistów Teatru Wielkiego w War 
szawie wyknuje Suitę w dawnym 
stylu „Colas Breugnon” —i Tadeu­
sza Bairda i mówi o interpretacji 
choreograficznej: 20.30 — „Droga 
do gwiazd” — radź, film pop.-na­
ukowy pośviecony problemom me 
dycyny kosmicznej; 20.50 — 24 go­
dziny (kolor); 21 — Klub dobrej 
roboty: 21.40 — „Szczęście Anny” 
— radź, film fab.; 23 — Jeżyk an­
gielski w nauce i technice, 1. 30 
(powt.).

Straży Ochrony Przyrody
25 kwietnia obchodziła 15-lecie działalności Straż Ochron 

Przyrody w Poznaniu i województwie. Wielkopolska o nr 
nizacja SOP jest jedną z najstarszych w Polsce.

A strzec jest czego. Opr6. 
wspomnianego już Parku Na 
dowego i kilkudziesięciu re?? 
watów przyrody posiadam, 
2.893 tzw. drzew pomnikowych 
64 głazy narzutowe o chara 
kterze pomników przyrody i« 
zabytkowych alei, 3 parki p-z 
rody i 169 parków, znajdują* 
cych się pod opieką WojewóJ 
kiego Konserwatora Przyrody 
Tak dużą liczba obiektów chro 
nionych prawem, wymaga 
oczywiście stałej, jak też doraź 
nej opieki ze strony wydzia. 
łów rolnictwa i leśnictwa pre^ 
zydiów rad narodowych, nad­
leśnictw, działaczy Ligi Ochro 
ny Porody i członków Stra. 
ży. A Ikopolska SOP liC2y 
obecnie 2446 członków.

Na okolicznościowym spot- 
kaniu, Ijtóre odbyło się w Do- 
mu Turysty przy Starym Rya 
ku w Poznaniu, Wojewódzki 
Inspektor SOP i' jednocześnie 
prezes Zarządu Okręgu Ligi 
Ochrony Przyrody w Pozna, 
niu, inź. Czesław Grenda, wy. 
soko ocenił działalność człon­
ków Straży w dziedzinie ochro 
ny zasobów ojczystej przyro- 
dy. Z tej okazji 19 najbardziej 
zasłużonych działaczy Straży, 
otrzymało nagrody i dyplomy 
uznania, (jg)

Wojewódzki Inspektorat Stra 
ży Ochrony Przyrody zorgani­
zował wiele udanych akcji ze­
społowych i indywidualnych 
na terenie Wielkopolskiego 
Parku Narodowego, w parkach 
i rezerwatach na terenie woje- 
wództwaj mających na celu 
także ochronę wielkopolskich 
wód.

PKP. Ponadto m. in. w czasie 
obozu letniego w Sromowcach 
Wyżnych pełnili służbę warto­
wniczą wraz z żołnierzami WOP 
na granicy Polskiej i CSRS.

Z okazji podsumowania wy­
ników współzawodnictwa, od­
było się w Domu Kultury Ko­
lejarza w Lesznie spotkanie 
przedstawicieli DOKP, ZO ZZK 
i Komendy Okręgowej SOK z 
delegacjami drużyn MSOK z 
Okręgu. (r)

Pałac w Lewkowie 
czeka na remont

Ostrowska Dyrekcja Państwo 
wych Gospodarstw Rolnych za­
mierza w tym roku rożpocząć 
— a pod koniec pięciolatki za­
kończyć — odbudowę zdewa­
stowanego pałacu w Lewkowie, 
który zdobi klasycystyczny 
portal. Dokumentacja projek- 
towo-kosztorysowa jest już 
wykonana. Przewiduje się, że 
remont będzie kosztował 4 min 
zł — nie wliczając w to kosz­
tu robót sztukatorskich i in­
nych z zakresu rzemiosła arty­
stycznego.

Wykonania robót budowla­
nych i sztukatorskich podjęła 
się Pracownia Konserwacji Za­
bytków z Poznania. Trudności 
są natomiast ze znalezieniem 
wykonawcy robót instalacyj­
nych (wodociągi i kanalizacja) 
oraz centralnego ogrzewania. 
Nie chcą się ich podjąć POM-y 
z Ostrowa i Bralina, odmówił 
miejscowy PBRol...

Może jednak znajdzie się 
ktoś, kto pomoże PGR-om ura­
tować niszczejący pałac? Po 
remoncie i adaptacji ma w nim 
m. in. znaleźć się ośrodek szko­
leniowy PGR. (r j)

Z Rawicza
Dobra robota

Organizacje społeczno-poli­
tyczne i młodzieżowe Gostko- 
wa (pow. Rawicz) postanowiły 
w czynie społecznym przy po­
mocy finansowej Stadniny Ko­
ni — Żołędnica doprowadzić 
do pełnego użytku miejscowy 
oałac oraz przygotować teren 
wypoczynku po pracy w przy­
ległym parku.

Kółko Rolnicze przeznaczyło 
40 tys. zł na urządzenie w by­
łym pałaci/ punktu pomocy 
gospodarczej (magiel, wypoży­
czalnia śprzętu gospodarstwa 
domowego oraz wyposażenia 
kuchnij), który będzie wykorzy­
stywany głównie dla potrzeb 
dziecińca; organizowanego w 
czasie nasilanych prac poto­
wych. Pomocy finansowej u- 
dzieliła także „Gminna Spół­
dzielnia” w Miejskiej Górce.

Młodzież przystąpiła już do 
porządkowania parku- Korzy­
sta przy tym ze sprzętu miej­
scowego kółka rolniczego. Po­
mocą służą także dorośli miesz 
kańcy. Prace mają być za­
kończone w przeddzień Świę­
ta Pracy, (wo)

J. Czubak, przewodniczącym 
Prez. MRN w Ostrowie

Z udziałem przewodniczące­
go Prezydium WRN w Pozna­
niu — Tadeusza Grabskiego i 
I sekretarza KP PZPR w 
Ostrowie Jana Majerczaka, 
odbyła się w Ostrowie nadzwy 
czajna sesja Miejskiej Rady 
Narodowej, w trakcie której 
przewodniczący Prezydium tej 
Rady — Janusz Garbacz zło­
żył rezygnację z zajmowanego 
stanowiska, w związku z przej 
ściem do pracy w przemyśle.

Sesja powołała na stanowis­
ko przewodniczącego Prezy­
dium MRN — Józefa Czuba­
ka, dotychczasowego sekreta­
rza KP PZPR w Ostrowie, (rj)

Sprzedam pomysł, 
kupię...

W niektórych miejsco­
wościach icojewództwa zre 
zygnowano wreszcie z 
umieszczania różnego rodzą 
ju ogłoszeń (o kupnie, sprze 
dąży, zamianie itp) w witry 
nach sklepów, na bramach, 
slupach, a nawet drzewach. 
Nie wszędzie jednak zwy­
czaj ten zaginął definityw­
nie, tu i ówdzie zlane 
deszczem, podarte i brud­
ne karteluszki szpecą 
jeszcze ulice.

Tuż po wojnie chwycono 
się pomysłu prostegą i sku­
tecznego zarazem. W szcze­
gólnie uczęszczanych pnn- 
ktach miasta umieszczono 
gabloty, w nich codziennie 
zmieniane edycje gazet. Gro 
madzili się przed nimi Cb 
którym nie udało się zdo-
być gazety.

Czy nie warto by z 
adaptować ów pomysł 

ByiyWpotrzeb ogłoszeń. - 
one skupione w 
miejscu, stanowiąc swois y 
bank informacji o miejsca 
wym „popycie i P0^' 
nie ulegałyby zniszczenia 
a zarazem nie zaszpecały 
czek niektórych wielkop0
skich miast (ask)

Premie pieniężne PW
W ostatnim, kwietniowym & nJ 

waniu premii przypadający -jo- 
obiegowe książeczki oszczecltcrente 
we PKO, wystawione na 
m. Poznania i woj. 
wylosowano ogółem 7 Lyzie# 
pieniężnych. W losowaniu pgo, 
udział premiowe książeczk 
którym przydzielone zosta y 
od nr 1 do 511.098.

Premie w wysokości 2°® 
przeciętnego wkładu wyl°' |ę-
zostały na wszystkie nurn jemi« 
sów zakończone liczba i'3, pU' 
w wysokości 100 proc. 
mery losów zakończone ;l
301 i 606, premie w wys5T zaK011 
procent — na numery l°sol7gt l*3, 
czone liczbami: 023. 035. '. jj!.
217, 302, 5^0, 615, 716, 850, »8 (ea) 
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